
Białystok, środa 5 kwietnia 1922 r. 

moKratyczny niezależny. — Największe nfsmo w Wojew. Białostoekieis i 
odzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 20 marek 
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Wiersz nonp. przed tekstem 200 mk., w telkscie 
250 mk., za tekstem 100 mk. Ogłoszenia drobni 

I po 30 mli. za wyraz. Tłusty druk podwólnie. U 
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1 i' 1 i IM miii 11 

droiaj 

«!«•( 
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ui. nucftfnriBia 37. 
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N Kopernika 30; tel. 21fr$>. • 

ydła, trzody i owiec 
ycr, hodowlanych i użytkowych. Import I eksport. 
kzi łklch szczepionek, surowic i kultur weterynaryjnych 

[acja wyrobów Instytutu Serolagic*na-Bakt«jologicz-. 
eg 3 towj akc. „Serohyalea" w Bydgoszczy, 
yrjbów jPaftstwewego Instytutu Naukowego w Puła­

wach i instytutu Pasteura w Paryżu, 
intych wyrobów wytwórni krajowych i zagranicznych, 

tuberkulina i mallaina. 52 U 3—1 
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Lloyd G 
obronie niepodległoś 

n pKftZJA 
j w g r a i h i c - n e WIY O L A t ua l e towe i lecznicze 

t hikśi łsowem opakowdniu okazyjnie, prze to b. t an ie 

składzie manitfaklury 
E. Sta lewi cza 

Grodno, ul. Dominikańska) 2 2 . 

Warszawa, 4 4 (tel. wł.) 
Z Londynu donoszą; 
Lloyd George oświadczył w Iz­

bie Gmin, że wniosek o wyrażę-
nie rządowi zaufania jest takim 
samym wrficstclem, jaki został wnie­
siony przed konferencją waszyn­
gtońską. Gdyby wniosek został 
odrzucony, wówczas musiałaby in­
na delegacja reprezentować wiel­
ką Brytanię, w Genui, 

Konferencja zwołana została w 
celu odbudowy gospodarczej gu-
ro.py. Zanosi się znowu na wielkie 
zbrojenia, mimo przeciążenia na­
rodów podatkami.;. Dla zrzucenia 
tego niebezpieczeństwa ma konfe­
rencja genueńska zbadać" sposoby 
utwierdzenia porządku i podnie­
sienia dobrobytu. 

Zmiana granic wytkniętych w 
Traktacie Wersalskim spowodowa­
łaby nowe trudności gospodarcze 
Itiastę.pstwł.m tego byłoby prze­
sunięcie ciężarów niemieckich na 
Francję I Belgję. 

Sklepie spożywczym 
p. Zaborowskiego 
ui. Sosnowa BO. 

iorge 
Polski i in. ludóws 

Gdybyśmy obstawaii przy żą-
iulti wpłat przewyższających mo-
ość siły płati) ;zej Niemiec, przy-
peszylibyśmy przesilenie, któreby 

nie ograniczyło do samych 
smiec. 
W dalszym ciągu Lloyd Geor­

gii' podnosi, że w Traktacie Wfer-
salskim przyznano niezawisłość lu­
dów słowiańskich, wchodzących 
niegdyś w skład monarchjl Austfo-
Węgierskiej. N l eoh n ik t n i e 
• | d « ł w l a b i e , a _ e b y i n t y 
* l i r r to i l l N l e m o o m Alaasjją 
i Latapyngją lub t e ż , a b y 
a n e w u - o a a a a r p a n o Pol­
ki ke., albo też, aby pozbawiono 
Czechosłowacji, czyli Jugosławii 
wolności. 

Po przemówieniu Lloyd Geor-
g|'a, [izba Gmin odrzuciła 379'gło­
sami przeciwko 84 wniosek nie­
ufności, przedstawiony przez Par-
tjfe Pracy. 

• w 
Zakładzie fi yzjerskim 

p. Kwiecińskiego 
ul. n i ek lBWlću 17. I 

Wyjazd delegaoii nie­
mieckiej do Genui. 
Berlin, 4.4. (A), Wsch.) 
Na posiedzeniu gabine tu i. 5 

bm. termin wyjazdu delegacj i nie­
mieckiej do Genui usta lono lula 
9 bm. 

Rosja i Niemcy. 
Berlin 4.4. (Aj. Wsch.) 
W Czasie nieobecności Krasi" 

na na naradzie Cziczerina z raą« 
dem niemieckim omawiane tylj 
tylko kwestje polityczne raii;dzy 
innemi projekt konwencji koisu* 
Inrnej między Rosją a Niemesml. 

Po przybyciu Krasina z- resztą 
delegacji podjęte zostaną oficjal­
ne rokowania ekonomiczne. P*asa 
niemiecka zaprzecza, jakoby przed­
miotem narad było ustalenie nie­
miecko rosyjskiej 
Genui. 

koOperacj w 

Z F r a n k f u r t u i U p a l ca 
Berlin,4.4. (A). Wschj) 
Dnia 5 b,- ni. o twar to ?ark 

wzorów we Frankfurcie na ryle-
nem i w Lipsku otwarto oddział 
handlu urzędu zag ran icznego . 

Prasą polska w Genui. Skirmunt w Londynie 

i I 
NAJLEPSZE liki ery pierwszej pomor­

sk ej parowej gorzelni win z fabryki 
l i k i e R Ó w 

f\\ Kazmierski i S-ka 
CHOJNICE (Pomorze) 

wyłącznej sprzedaży po cenach przystępnych 
u przedstawiciela firmy 

JÓZEF ŁUKflCZEWSKJ 
hurtowy skład win, wódek i likierów 

tyutok, róg Giełdowej , ul. Żydowska 13, 

l n i o n y plAi i . 
ł (Aj, WSr,h.- • 
in t B^laridiJ, W ran 
8i1e płoMJJcic pian 

•fiofej armjl z tegp 

•i-
N 
>* 
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ódu, f. |z*kąd. rtic^ otrzymał 
oćy, 
'•ft-ktińtereticii wG^nui W.an-

a * I (Wyjeżdża :lf» Vmyts, j idrif 
• ««« iw t» t a i | ti '»tcthir>?v|nki J J JUI ! 

Zebranie pr««avodni* 
CKf«yoh kHibów. 

Warszawa 4.4. (tel. wł.). 
Na dzisiejszeru zebraniu prze-

wodnlczących poiłunąwlari© dy­
skusję nad expos«:,Pi;«««a Min, 
i Min. Skarbu Oiiroczyć] 1 ipreywtą-
pjc do zwykłego pĘp«Wku obfati. 

Warszawa, 4.4. (tel. wł.) 
Oeiegacja polska na konfe­

rencji , w Genui zaprosiła do 
współpracy w zakresie spraw pra­
so wo informacyjnych redaktprów 
p.p. Beaupre („Czas— Kraków), 
Erenberj} („Kurjer Poranny"—War­
szawa) Posner (, Robotnik"—War­
szawa, Rosntr („ICurjer Polski" 
Warszawa). 

Węgry wobec śmierci 
Karola Habsburga. 
Warszawa, 4.4 (tel. wł.) 
Z Bpdapesztu donoszą: Kie­

rownicy lutejszej komisji zagra­
nicznej odwiedzili Ministra Spr." 
Zagr., aby poinłurmowaic ?się fo 
stanowisku Węgier wobec śmierci 
b. króla Karda. 

Minister. Spf Zagr. Banffy o-
świadczył, że wydarzenie to nic 
pociągnie zmiari w pylityc* WP-
gier Rząd' trwa na stanowisku u-
stowy i 1921 r., która zdetram-
^owarg Habsburgów. 

Pofrssb Karola> ' 
K/yin 4 4 (tel wł.) 
Pogueb b. króla .Karola odbył 

8ię we wiórek, 4 b. m, 

Warszawa, 4-4. (tel. wł.). 
Z Londynu donoszą: W poniic-

iałek 3 b. m. przybył tu Min. 
lirmunt, powitany na dworcu 
zez posła Rzpltej Polskiej Wrób-
wskjego, personel poselstwa pol­

skiego oraz przedstawicieli rządu 
Ingielskiego. Min. Skirmunt w to-
arzystwie wicemarszałka kprpjjsu 
yplomatycznegoi udał się do Wlnd-
orfu, gdzie miał posłuchanie u 

rola. Po posłuchaniu Min. S l̂r-
unt został zaproszony przez as-
królewską ha śniadanie, na któ-

m byli obecni 2 synowie lf.ro-
wscy. [" •> 

Na wtorek, 4 b. m.> wyznaczo-
a była konferencja z lor.qem] 
ourzonem. I • 

O k o n t r r e w o i u o j o n i -
* ł ó w . 

Berlin, 4 4 fAJ. WscH,) I 
liiĄÓ uiarnleckl koniuriikujp, ii, 

pzad sowlctó|w pelect l orze-dŁtjawii 
clelowl w Bfr l in ls zwrócić, prfyjat 
fną uwagę, ijllemcom na antjysef 

lecka działalnośt ageńtótar Wlrarit 
la i[ Slemionowa, ^atfoujatyciri 
odda^jfeti rosyjskich w Niertir 
zechll' , "'•! i, • 

Rz<atł' ntśmieeki dał zapewnie-
a. *» iśleftłcrwe' wa, wszyśfkich 
«i» Îka«-,h/r»«ii*iwtvza r̂mkrad)i|»nfc 

Giełda Warsaawski i i 

® 

Warszawa 4 4 (tel. wł.) 
Nowy Jo rk 5 7 7 0 - 3 7 9 0 . 
Berlin 12,— 
Londyn — 
Paryż — 

Notowania nieoficjaln*! flidtly 
hlalosfochlB]. n 

(I\ant<>r wymiany Lachowera 
sklciio) 
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|k«> j parł; rt>l <»ddtfkla 
azrbi» gt[riuefi<ktepo, 

•jblizanift 'nit* riaziin* 
jem Mu poiffJujr s«tj na* 
'Wńle îMt'>Wnt) u /.nofaiś-
>r?y mam l̂lj /inił-i .'.yć 

lokdjowym tm iłieju — lak 
|Rownc| p, I.• (publiczności 
•nenrów, cltjkawp) ule-

|ff*f!<[ boskiej^ wldowiH-

hę^le ono !«<tin » 
[nie wie 

<łlkialrtrg<« 

nikt 

flflSJM Hlfl 
iiaradii w celu oinó- i 

enla ^odkjiw i spuHwbów ndbu* 
ściśle mówiąc Ko-

Pięknle! i 
Ale ailsz-Mo nie sprawozdanie. 

Hf to zapowiedź czegoś, co do-
ero zawtnleje. Zupełnie jak pre« 
ilnarz budżetowy. Afisz zwy-
ajnej budy cyrkowej obiecuje 
estworione cuda dla ściągnięcia 

litwowiejrej publiczności. Niekle-
w taftlni plakacie mieści się 

źo poezji, owlahej najlepszą wla-

iii samy h autorów. Zgoła odmien­
ił jest przyroda prjogramowego 
>munlkktu Iw polityde mlędzyna-
^dowejj' W takich publikacjach 
lika s i | na iroskliwlel Wszystkie-
>, co jlst prawdą. Wie' ó tern 
lól l wyciąga 2 .tego odpowled-
e konsekwencje. 

Gdy |lyplpmac|n rnówi: czarne 
publik* dopatruje się plam jos-

ych (j&gJI [nie całkiem białych), 
jednujlterli tle Wyczuwa mi­

erne wtór) w paski, prążki i 
atkl... pflc|alny program może 

jyć* przdto traktowany jako ko* 
entarzj nigdy jako wykładnik. 

Pozostają tedy oplnje półofl-
alne, wygłaszane upocznlę, któ-

o tyli tylko zasługują na wia-' 
o Hel wypowiadają się o stro-

ie przeciwnej. Męfzowie stanu 
ynurzają s;ę szczerze (edynle 
i ctidzj rachunek. Nie masz po-
ilędzy | iml penltentja w rodzaju 
ema Jakobe Rousseau, który pu 
liczna Odbył spowiedź Belka we 
^asnemf oku jest figurą retorycz-
\ą, zrozumiałą dla iwanglelisrów. 
letomialf drzazga W ślepiu blfź-
ego—t|vjuf rzecz bardzo Istot* 

a, spotykana na podziw często 

5Cl 

tej szbrej 
drzaziacN 

akcie 
a już 
alca d 

ziemskiej włóczędze, 
tedy, bielmie i kate-
dnych sąsiadów moż-

zprlawlać bez przytykania 
lyspgo czoła... 

PoslVbajmy, co mówią eksper­
ci, 'ludzte zol wwechmiftr Ucmpe-
teitlnl i wiarygodni In pun.to oce­
ny ?a"clJi:ianeU I przywidzeń swo­
ich kolegów ?•*.« miedzy. Oczywi­
ście, chodzi <> dezyderaty, zMą/a-
ne z konsylium g^nuensklem 

ImĆ p. Wirih pierwszy wzłt|? na 
gadanie. Jako kanclerz Rzeszy Nie* 
miecklol oświadczył, *e alianci 
chcą wyssać z państwu „bojaźul 
lwg»" ostałnlu kroplę krwi i potu. 
Że jednak Jakie takie bytowanie 
W% odżywczych soków jest ule.-
)M)?.!iwe, Niemcy odmówią wypłat 
odszkodowawczych. Zjazd genueń­
ski— zdaniem a Wlrtiui—to wła­
ściwie tylko błędny ogietu. 

P. Cziczerin mniema, ze przy-
lęde przez Sowjety zasad odbu­
dowy, ustalonych w Cannes, ró­
wnałoby się dobrowolnemu trzecie 
nlu suwerenności Federatywnej Re­
publiki. Oj ileby Rząd Francuski 

, nie chciał wciąż jeszcze nawiązać 
stosunków z Rosją, Wówczas wi­
nien wziąć na siebie odpowiedział. 
ność za następstwa. 

.Omawianie traktatu Wersal­
skiego jest zakazane"—oto jnapls, 
kt^ry p. Pomcare pragnąłby wi­
dzieć na ścianach sali obrad w pa­
łacu Reale. Niemcy chcą się wy­
kpić od przyjętych na się zobo­
wiązań i noszą się z zamiarem do­
konania zamachu na podstawowy 
dokument pokoju, przyczem liczą 
na poparcie czerwonych towarzy­
szy. 

Największy handlarz świata, 
słynny geograf 1 historyk Polski, 
p, Lloyd George, wyraża przeko­
nanie, źe ożywienie handlu mię­
dzynarodowego rozstrzyga w spra­
wie rozbrojenia Europy. Nlechno 
rynek rosyjąkl otworzy się dla 
przemysłu I handlu angielskiego, 
a bolszewik przestanie być takim 
strasznym djabłem, jak go małują. 
Niechno Niemcy zarobią na odbu­
dowie 1 spłacą należne. Wielkiej 
Brytanji funty siterlingów—a osła­
wione „Gott strafe England" na­
bierze aksamitnych dźwięków, któ 
re .pieścić będą ucho miłującego 
pokój John BulTa. 

Koncert wirtuozów byłby nie­
zupełny, gdyby zabrakło w nim 
głosu p. Skłrmunta. Otrzymawszy 
wielką wstęgę Legjl Honorowej, p. 
Sklrmunt zapewnił linterwiewują-
cVch go dziennikarzy, że „n̂ a po 
wody do całkowitego zadowolenia 
z pobytu w Paryżu*. Mała Ęnteni-

lakBańitwt BaHicWe i Francja 
p ó l d i ' i l n m ff|il:"w "i'"* * 3«' 
n M l w rekunesartał*-... N*« dt* 
m$ iobfe dmuchać w lt»**f. 

tiUL 

weyo. 
rrono 
skim, 
gnębU 

Polaka przeiywołA do niedawna 
bord/o cląikl okres. 

Je] walka o granice wschodnie 
]-zachodnie tudzież szereg spraw 
spornych, z tern związanych, obfi­
towały w wiele epizodów, dia n«s 
pizykrych J niekorzystnych. 

Wrogowie utrudniali nam pracę 
nad utrwaleniem fundamentów 5 
zrębów naszego gmachu państwo-

I Rozmyślnie i celowo $2e-
wieści o irnperjallzmie pol-
o zachłanności polskiej, o 

sniu I ucisku Innych ludów, 
traciliśmy wskutek tego sympatję 
obcych, traciliśmy Ich zaufanie i 
poparcie. Posądzano nas, Bóg wie 
o co!' , 

Wyl worzyła się dokoła nas atmo­
sfera podejrzeń nieufności. 

W niej tê i wyrosło nazwanie 
Polski „państwem sezonowemu.. 
Nie wróżono jej długiego iycla. 

ftasiza jednak praca wykazała 
bezpodstawność wszystkich fałszów,^ 
rozpuszczanych ó Polsce. 

I — zagranica poczyna zmie­
niać swe zdanie o niej. 

Dziś już nie mówią o jakichś 
planacn wojennych Polski, gdyż 
wszyscy się przekonali o kłamli­
wości tych pogłosek. Przekonali 
się, że jesteśmy czynnikiem naw-
skroś pokojowym, że szczerze pra­
gniemy pokoju i zgodnego współ­
życia i całym światem, nletylko z 
naszynł sąsiadami. Ozlś prasa 
amery tańska spostrzegła cztero 
mlljon >wą armię sowiecką« pod! 
broniąu 200.000 żołnierza pol-i 
skiego 

flnglja, do niedawna z talkiem 
uprzedzeniern odnosząca się da 
nas, ppraz pierwszy udziela nam 
kredytC — bardzo znacznego I na| 
bardzo dogodnych dla Polski wa-j 
runkach. i 

Zaczynają się liczyć z nami, 
zaczynają nas traktować poważnie 
i życzliwie. | 

Z Paryża, dokąd się udał mir 
nister jjSkirmunt, nadeszły równie 
pocieszające wieści. , 

Oto, jak donoszą, rząd francu­
ski gadzi się na uznanie traktat 
ryskiego, czyli — aprobuje te 
samem hasze granice wschodni 
Sprawo ta ma być załatwioną jiłi 
najbliższych dniach. 

•>• • »tm »—yH" 
[ I ' 

oselstwa nasze zagranicą 
zają zwrócić s i t t*ki« do i 

nyełi mocwstw i propozycją uznj 
nit grftnlc wschodnich Polaki. Qdj 
by tlę c*n« nn to zgodziły, j naf 
gmich partstwowry byłby I wykol 
czoj^y ii zuptłrwśc^ a ttrn|s«majn< 
załiitwlofłe rosrałyby kwesitje: Oi-I* 
llcjf Wschodniej I Wlłna. 

Uznanie takie Jest dla nas ko­
nieczne,, albowiem—na mocy Irak 
tatu Wersalskiego - mocarstwa 
sprzymierzone 1 zaprzyjaźnione za­
strzegły sobie prawo uregulowania 
granic wschodnich Polski.' ŻeLja 
1 raktat ów, na mocy którego sf a* 
ła się znoWn narodem wolnym i 
niepodległym, obowiązuje, priftto 
rnusl poddać się temu zastrzeżeniu. 

Nie wiemy, co wspomniane 
państwa odpowiedzą no propozy­
cję polską, ale istnieje uzasadnio­
na nadzieja, że odpowiedz ich bę­
dzie przychylriB. Przed rokiem Jed­
nak byłoby inaczej . 

Podkreślając tę korzystną zmia­
nę w eplnji świata o nas, czynimy 
lo z całą radością. 

Dobrze, Iż jui się rozwiewa at­
mosfera podejrzliwości, kłamstw i 
fałszów, która [dokoła nas powstałe. 

Niewolno atoli Polsce przery­
wać rozpoczętej pracy. Jeszcze bo­
wiem dużo pozostało nam do czy­
nienia, byśmy dorównali innym 
herodom, byśmy, nie byli Ich pa­
wiem I papugą, jak mówił Sło­
wacki, ale pożytecznym, wartościo­
wym i cenionym towarzyszem w 
rodzinie ludów. 

A zatem; do pracy! 
f. k. 

-mmmmmm, 

imitita; 
fraki. 

na sakretjirio P-I. foftfa 
Plenma *łd>o zabrał o. i\. 

Oltiartskl, który powitał Zjazd 
imaniem Okręgowego Zalązk. 
Kółek Rolniczych i w kr^klici> 
slowe^h wytłumaczył zetrany/n 
znoczfnie Zwiaiku Kółek Rol/ii 
czych w sprawie podn\eirH#rHu 
oświaty facbtjłwepwśfód dr^yboy ł̂i 
rolników. i 

Refarat 0''aan''«t./lny yrygjłoslł 
p. S^łuba, krórjf w treiclwem 
przemówieniu dokładnie yryjaśnii 
cel i zadania organizacji dribrfejo 
rolnika. Mówca w swej mowie po* 
,ównywał kulturę rolną iachod-
nlej Europy i naszego państwa, 
ZBznaczaląc, i e tylko drogą oświa­
ty "zrównamy się z oarod*jiriii o 
kulturze europejukiłsj. ' 

W sprawce komasacji ^ru.i 
tów referlował p. f\. Ol:;zański, 
który udjowodnił , zebranym, ê 
scalenie naszej wsi; zbyt 
blonej szachownicą, winno 
pić niebawem i cała 
szej gospodarki w 
stwowem znaczeniu musi 
począć od komasacji, a iuqn: 
dróflą, potrafirn^ wydobyć się z 
niedostatku, jaki w ojjjromne 
mierze przeżywa nasz kraj 

Wolne wnioski. W tyj 
kcie p. Adam Olszański 
zebranym, że odbudowa 
ojczyzny winna rozpocząć 
fundamentu, a fundamentem tem 
jest oświata; z powodu tego po­
winniśmy ogromną uwag«; zwró­
cić na kształcenie się naszej 
^dziatwy, ażeby dać możność 
kształceniu się najszerszej war­
stwie naszego społeczeństwa mło­
dego, musimy upaństwowić Istnie 

•4-*~ 

tozdro 
nasu 

polityka iu-
ogólno ptin 

się i c i -
idątr tą 

'm pun-
[wyjaśnił 

naszej 
się od 
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Powiał Bielski. 
Dnia 19 bitego 1922 r. odbył 

się IV ty Zjazd Gospodarczo Rolny 
w Brańsku, zorganizowany przez 
Okręgowy Związek Kółek Rolni­
czych powiatu Bielskiego. 

Obecnych sto kilka osób. Po­
rządek dzienny następujący 

1) Zagajenie, 2) wybory prze* 
wodnlczącego I sekretarza Zjazdu, 
3) referat organizacyjny, 4) refe­
rat o komasacjj gruntów. 

Zjazd zagaił p. Adam O^szail-
aki, sekretarz Okręgowego Zwiqzku 
Kółek Rolniczych powiatu! Biel­
skiego. 

Ma przewodniczącego wyb/eno 

jące prywatne gimnazjum 
sku. 

Wobec czego zebrani 
uchwalili odpowiednią rez 

w Biel 

Zjazdu 
blucje.-

Do Sejmiku Powiatowego. 
HlV-ty Zjazd Gospodarczo-Rol­

ny., odbyty w dniu 19 lutego 
1922 r. w Brańsku, zorganizowany 
przez Okręgowy Zwiąże t jKólek 
Rolniczych powiatu j Bielskiego, 
Staje na stanowisku prowadzenia 
zbiorowej pracy nad I podniesie­
niem rolnictwa i zwracti się do 
Sejmiku z prośbą o witawieni': 
do budżetu poważniejszego zasił­
ku dia Okręgowego Zwląlku Kó 
łek Rolniczych tutejszego! 'powiatu 
na utrzymanie instruktorów! niez­
będne inwestycje użyteczności 
publicznej, zmierzające bezpo­
średnio do podniesienia kultury 
rolnej". 

Pan 
pomyśle 
jgdyby 4 
bial na 

Mie 
Ę\Tcha ni 

Bajka japońska. 

. stworzywszy ludzi, 
sópie, że byłoby dobrze, 
żdj[ .własną pracą zara-
ycife. 

[zwlekając, "polecił więc 
.,, f'0^' afc>y zwołali wszy­
stkich l|dzi przed tron niebieski.-

Skorp sin zebrali, rozkazał Pan 
nieść wór duży, zawiera 

Itący wszelkie zawody i zajęcia; 
'[ Te rozdzielać zaczął pomiędzy 
zgromadzonych. J w ten sposób 
peden Ezostał stolarzem, drugi 
[krawcern, trzeci szewcem, czwarty 
aptekarzem.! 

A winie^kończonej swej mą­
drości luczwnił tak, że wszyscy 
byli zadjbwojeni i wszystko odbyło 
się z największą śpcawiedllwościąj 

Kto InSan obrotny ją^yk i pięj 

knn wymow^—został adwokatem; 
kto odznaczał s'ę odwagą—żołnie­
rzem,* kko ufniał szybko uciekać— 
kasjerern; kijo cenił na.d wszystko 
sprawialliwość—sędzią; kto lu' it 
„trąbić"I-kapelmisr/zern; kto był 
uprzejmym I pGważnyrrae— radcą; 
kto grzeszył' ślamazarnośclą—ml-
nlstreml któ lubiał spać — został 
stróżem! kto był. wygadany —kup 
cem, a |tto Igburowaty — żandar­
mem; kio ijibieł wiele obiecywać—. 
posłem5j ktd; się. kochał w pod-
wyżkacnj—właścicielem kamienicy; 
kto się ikochał w słodyczach—cu­
kiernikiem; kto miał nos czerwo­
ny i łyjttnę4-drogerzysftj.\. 

W t|n sposób czynił 1 rozdzie­
lał swojp dary Stwórca, dopóki 

nie wypróżnił się cały worek. Nie 
zapomniał też o tych, którzy po­
kutować mieli za wiele grzechów 
i zrobił ich nauczycielami, telefo­
nistkami i szwaczkami. 

Po ukończeniu podelału chciał 
Pan Bóg odesłać już ludzi z po­
wrotem do domu, gdy oto z poza 
tronu niebieskiego odezwał się 
głos żałosny: 

— A mnie, Panie, nie dasz 
żadnego zawodu? 

Stwórca się zastanowił. 
W rzeczy samej zapomniał o 

człowieku, który przypadkiem czy 
umyślnie ukrył się za tronem, aby 
sią przysłuchiwać, a następnie 
krytykować. 

— Dobrze—odrzekł Pan B o g ­
ate dział już jest ukończony. Jak 
widzisz, worek jest pusty, wszy­
stkie zawody rozdane, cóż ja cl 
dam, biedaku? 

Po krótkim namyśle zwrócił 
się jednak do wszystkich ludzi i 
rzekł: 

— Jako przykładne dzieci Boże 
musicie się złożyć dlattego bie­
daka na zawód, inaczej zrobi się 
skandal. 
, Ludzie szemrali wprawdzie, ale 
nie myśleli opierać się woli Pana. 
Każdy, jednak, jak to się zwykle 
dzieje, gdy ofiarujemy coś pod 
przymusem, postanowił w sercu 
swojem oddać najgorszą część 
swego zawodu. 

A więc adwokat oddał mu 
trochę swej wymowy i sporą 
część krętactwa, artysta swe pra­
gnienia, żołnierz zuchwałość, nau­
czyciel połowę swej biedy, wszyscy 
uczeni potrosze ze swej wiedzy, 
dworacy podzielili się z nim swoją 
układnośclą 1 uprzejmością, poeci 

dali mu sporo ze swej fantazji 
zapali, a drogorzysta kapkę zje 
iztuki oszydzania ludzi, którą zdo­
był, fnbrykując wodę farbowaną 
z sokiem, zamiast kropli żołądko­
wych, j 

Wyobrazić sobie można, jaki 
paszte t wytworzył się z tych ofiar, 

— i cóż ty biedaku poczniesz 
z temjł skrawkami?—zapytał stwór* 
- - - smutkiem. 

—I Dam sobie radę — odrzekł 
obdarpwany z ironicznym uśmie* 
-' — zostanę redaktorem, aby chem 
się wywdzięczyć mym dobroczyń* 

K o n i e c . 

Tyle mówi bajka japońska. 
Zram jednak dalszą jej treść. 
Olójż Pan Bóg, słysząc redakto­

ra, zaciekawił si^ przyszłem jego 
dziełem i powiada: 

— Nie wiem, co stworzysz, ale 
pokażesz mi to. 

Redaktor uczynił zadość. 
Nuzajutrz Pan Bóg przy śniia-

daniu ujrzał na stole rozłożoną 
piach :ę papieru, zalatującą czerni-
dłem drukarskiem, 1 wyczytał napis: 
„Trąba niebieska"—„wielki dzień* 
nik popularno poważny". 

— Cóż-to za nowość? —pomy­
ślał l jął dalej przeglądać. 

In dłużej czytał, tem wzrastało 
Jego zainteresowanie. 

— No, nol A to spryciarz! Ja 
tyle lat siedzę w niebie i niczego 
nie wTern, a ten w jednyrn dniu 
już t>'le zebrał nowinek! I jak rą-
,ble! ' • 
j .Trąba niebieska" istotnie rą­
bała prawdę. 

Mówiły o temi choćby, tytuły 
artykułów, z których jeden fdono-

.-.i-

sił o nadużyciach pomocników św. 
Piotra przy wpuszczaniu dusz do 
nieba, inhy niemiłosiernie kryty­
kował Chóry anielskie, a trzeci 
wręcz obwieszczał wszystkim o 
kradzieżach w magazynie z manną 
niebieską i szmuglowaniu jej na 
ziemski padół. Również kronika 
obfitowała w sensacyjne wypadki 
Romans Ewy z wężem był napi­
sany bardzo przyzwoicie; chociaż 
drastycznie. 

Co więcej! 
Oto olbrzymie litery zawiada­

miały Czytelników „Trąby" o nad* 
zwyczajnej i tajemniczej sprawie 
zniknięcia Insygniów królewskich, 
a między mmi i korony niebie­
skiej. Według „Trąby", w aferę 
tfe wmieszany był marszałek armji 
Nieba, święty Michał Archanioł. 
Pomiędzy wierszami się czytało, 
że knuje on jakieś spiski 1 jest 
podejrzany o ukrycie korony nie­
bieskiej w niewiadomym celu... 

Dalej: „Trąba" szeroko się ro­
zwodziła na temat nierówności 
wojskowych i szczególnego wyróż­
niania przez Naczelne Dowództwo 
Nieba tych legjonlstów ś to Mlcha-
łowych, którzy pierwsi poszli w 
bój z Lucyperejm. 
. Nie na tem koniec. 

Fachowy Jakiś pisarz zarzu­
cał św. Michałowi nieznajomość 
spraw wojskowych i dyletantyzm 
w tej dziedzinie. A przytaczał tak 
druzgocące argumenty, że Pan 
Bóg się aż zastanowił nad pyta­
niem, czy nie należałoby zwycięz­
cy Lucypera zwolnić z dotychcza­
sowych obowiązków... 

Skończywszy lekturę „Trąby', 
Stwórca zamyślił sie głęboko. 

— Niema co!—rzekł sam do 

wywiady 
mam za-

siebie.—Ten redaktor—to niebez­
pieczny człowiek! Trzeba z nimi 
pogadać na rozuml! Inuczej zu . 
pełnie poderwje mój autorytet i j 
wywoła swymi artykułami jakieś; 
zamieszki , " 

Nagle wszedł adjutant boiy i 
powiada: ] 

-- Nieznany obywatel domaga | 
się natarczywie audjencj. : 

-t- Odpraw go.-Jestem zajęty, jj 
1 —' To mu ośwładczyłeri, ale nie 

chce odejść. \Vogółe: .awfcnturujej 
się i grozi fcryfyką. Mówi, że jestj 
przedstawicielem opinjl publicznej.] 

-I- Niech wejdzie. Jj 
l zjawił s ię redaktor . i 
— Czego, mój synu? 
— Przyszedłem na 

Spqłeczeńs*wo, którego 
szczyt być wyrazem, pragnie'do-!| 
wiedzieć się o najbliższych za-j 
mierzeniach swego Władcy. Za­
dam przeto kilka pytań- i 

— Słuchaj: czy , ty uznajesz; 
coś świętego?—mówi dobrotliwy,1! 
Bóg.—Napadasz na wszystkich.jj 
krytykujesz Wszystko. Ząstanówij 
sf.ę. — To dopiero początek—za­
śmiał się redaktor.—Ale w następ­
nych numerach pokażę, co umiem.) 
hfóho! mam tyle ciekawych ma-
terjałów, że chyba przewrotu do-
kbpam. I 

— Synu. I ty potrafisz co dnit 
pisać i co dnia wydawać swą ga^ 

— Od j tna będzie ona wyj 
chodziła dwa rpy dziennie—oz^ 
najmił redaktor. 

Wówczas, dobry Bóg powziąj 
za-rnlar wyjazdu z Nieba j zstąfl 
pienia na ziemię,. ' x 

Miał dość redaktora 1 g f » t y - | 
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Bielskiego, 
i o w l s k u k o n i e c z n o ś c i 
ncy n|ad podniesie-

twn. Zjważywsjy, że 
s a d n i c i i i czynnośc ią 
i k u |efet p r z e p r o w n -

usacj l zbyt r o z d r o b i o -
Icy, zwraca się d o ; 

U r z ę d u j Z i e m s k i e g o z. 
cze ł i ie p o w i a t u Biel- . 
ólową iDpleką i przy-

sut i ięc ld g ł ó w n e j p rzy-
spodarp l i h a m u l c a 
u r a l n o o ś w i a t o w e j " , 

ku Powj ia lowegó. 
azd Go lspodarczo-Ro l -
j w a n y przez . O k r ę g o -
Ko łek Ro ln i czych p o : 

iego, o d b y t y w B ron ­
iu" 19 l u tego 1922 r., 

kon ieczność i s t i f e n i a 
g imnaiz jam w B ie l ­

em m o g ł y b y zdobyć 
;c i szeiiszych wars tw 
n, zwraca się do Sej-

:;bą o uchwa len ie po -
m y na u p a ń s t w o w i e n i e 

w B ie lsku p r y w a t n e g o 

g3 

I l i a ł y s tok 

KWIEĆ 

ŚRODA1 

FĄ 

go. Dziś w 

DłiS: \ViiricenlcB9 Fer<i. 

Jutro: Wilhelma-. O. 

Wschód Bloilcn o g. (i.Ofj 
Zachftd ,j> g. 7.15 
W9chód ks. o a- H.W r. 
Znchód o sJ. 2.51 w. 

Z. Uniwersytetu PawszeŁhnr. 
sali Rady Miejskiej o 

god*. 7 mi. 45 wlecz! p. Stanisła 
vtra -Korczak Pepłewska wygłosi od­
czyt p. i : .Idea zwisły w twór­
czości Z. Kasińskiego": 

- Ciekawa pamiątka. Jak wia­
domo, pp- wypędzenip bolszewików 
z naszego miafta, utworzył się fu 
Tymcza|ow> Komitet Obywatel­
ski, któiw sprawował w ciągu 3 eh 
tygodni Ban ąd mlahi. Pracując w 
nader ulląźliwycb warunkach, po­
śród ehatosu, niekiedy! z r.araźenitm 
życia, Kpmitet rozwinął energicz­
ną dziaflhość, kanliiąc rannych 
i choryc| żo!nitrzv, dbając o bez-
pieczeńslwo życia w Śmieniu miesz­
kańców Inldsta, dają<n zetrudn;enie 
bezrobotnym i f. d. Obecnie człon­
kowie Klmitetu, chcąc upamiętnić 
wspólną bratę dla dobra miasta, 
fotograf owsjli się-we wspólnej gru-
pł<*. Oryginai tej grupy, ozdob:ony 
artystyczną kolorową wlnittą ariy-
>-ty-tii8tar}ta Krycklego,. zostanie 
'ofiarowany miastu. Rysunek len 
przedstawia m. inn. boginię historji 
Iflio, któła' pattzyjoa czarną chmu­
rę i dym polarów, unoszące się 
nad Bial|mst^kitm i zapisuje ido 
historjl dfiejt tego ciężkiego okre 
su. W giitpie w.dzimy prezesa Ko-
fitfcUi p|d-w Z, Slemaszkę, v,ce 
prezesóflf pi>.: Fr. Glińskiego i jF. 
Kejnpnetii, sekretarza p.. |. Sija-
piro, komendanta milicji obywatel 
sklej — I sępiego Dilekońskitgo, 
prezesa Iseknl aprowlzacyjnejp. 
WvKośc|ę, prezesa sekcji opieki 
społeczna—HS. dziekana Chodykę 
i i. d. P*ed oddiniem miastu ory­
ginał zostanie wystawiony w jWy-
sta.wie zakładu fotograficznego §o-
lowiejczyta. *• ' | 

L U MędaUarodowa Wysuwa 
Inluo nemyiltitta. Od l i do 

23 czerw a r b. w .Rydze odbę­
dzie sle i Międzynarodowa Wy­
stawa Ro nicao-Pfzefnysłowa z tar­
giem wze 'ów| 

ProspektyS szczególniejsze Wy­
jaśnienia otrzymać można1 w Wy­
dziale KdJisulB,rnym Legacji Ło 
tewskiej. xl. Fredry 12, Hotel Bru-

| i l o w » k l , p o k ó j jK» 28 l . . jd flodz. 10 
ł l . r ł y , a lbo j .w R y d r e j f o w . U ł lM f l e 
Nla is i t t i de li a H imrse j 

Komlt|a RifwIndykaKyina p«/y 
( j l ó w n y i i i U r z ę d / l i ' L ikWI t l r tCy i i i y in 
(Wi i r sz f tWi i , J ^ s n u ' >N» Sj p o w o ł u j ą c 
się na pop rze i l n l c u b w l f s z c z e n i ę 
w sp raw ie revi ' l i | idyka«j l s zkód , wy-
r z ą ^ z u n y c h p^zcz s e k w e s t r y b ł jdź 
tez za rządy p r z y m i i a o w e , na łożone 
W sWoini czas ie p rzez b. okupa -
cyjiifc władze niemieckie (Monit•* 
t o l ł k l ?. dnia l»a.lX-192l, N» 2lS 
i dnia l-XJJ-19irl, Na «74 z dn. 3 
grud^iila I9zl r. NB '27ii i z dti. 
20.1.1922 K» Hi) podaje do wlndn. 
mości, ze na podstawia decyzji 
Mlędzysojusznicyel Kiomlsjl Od­
szkodowań, terVn'n zgl|ns'.aiita od-
nośnych-pretensji przez poszkodo­
wany., h z(.sta( ponowriie .przedłu­
żany. Wobec tego, osoby zainte­
resowany mogą nadal zgluszBć się 
do Komisji Rewindykacyjnej aż do 
dn. 20 mija 1922; Warunki for­
malne zglu?zeń pozostają bez 
zitrany. 

l a wielka loteria arlystywna 
Jest to loterja Kooperatywy 

Związku PolsJUch Artystów Pla­
styków, w Wariznwie (Ujazdów-' 
ska 50). 

Młoda tn, bo zaledwie od roku 
istniejąca instytucja liczy juz w 
swych szeregach niemal wszyst­
kich- polskich artystów malarzy, 
rzeźbiarzy, grafików I t p. 

Zamierzenia i cele Kooperaty­
wy ma|ą: dońlioste znaczenie dla 
handlu, przerrjysiu (finansów Pań­
stwa, to też spodziewać s;ę nale­
ży, że sympatyczna t. impreza 
znajdzie żywe poparcie WĆ wszy­
stkich sferach społeczeństwa tein-
bardziej, że cena biletu wynosi 
tylko mk. 500.—, do rozlosowania 
zaś przeznaczono dwieście, dzieł 
najwybitniejszych mistrzów 'pol­
skich, ogólnej wartości 12.700.000. 

' SftOft. Dnia 2 kwietnia o godz. 
'W -odbyły się w koszarach Trau­
gutta (stacja Poleska) zawody u 
piłkę riożną między D P.N. „Strze­
lec 1", a D.P.N. „Amatorzy" (da­
wne. „Makabjt") — Sazon otwarty 
staraniem ińiejscowego Związku 
Strzeleckiego zapowiada się bar­
dzo dobrze. 

Wynik zawodów niedzielnych 
14 : 1 (do pauzy 5 : 0). 

Gra prowadzona przez strzel­
ców W źywem tempie od pierwszej 
chwili zapowiadała ich zwycięztwo. 
Specjalną technikę gry Wykazali: 
p.p.- Ślusarczyk, Mleczko I Luder-
to widz. 

Ze strony amatorów: lewy 
obrońca, środek napadu, lewy 
łącznik. 

Sędziował p. Bannet Mieczysław. 

Ogólne zebranie lelezerów od­
było się dnia 1 kw,etnia 1922 r. 
w tymczasowym lokalu przy ul. 
Pałacowej Np 4. 

Na przewodniczącego popro­
szono kol. Knaupa. 

Zebranie bdbyfa się przy udzia­
le 19 członkpw. Pcrządek obrad 
był pB8tępu,ą;cy: 

li) Przeczytano ustawę, która 
ma być skierowana do zalegalizo­
wania, i po małych poprawkach, 
przez poszczególnych członków, 
ustawę przyjęto jednogłośnie. 

2) Przyłączenie akuszerek do 
związku felcs^ró^'. 

Ponieważ na zebranie przybyły 
tylko 3 przedstawicielki akuszerek, 
które po zapoznaniu się z ustawą 
wyraziły pełną chęć przyłączenia 
się do związku, więc ze względu na 
małą ilość obecnych koleżanek, 
kwestja przyłączenia nie została 
jeszcze zupełnie wyjaśnioną co 4o 
przynależnośct kol. akuszerek do 
związku felczersklfigo. 

3) Wybrafite zarządu: 
Zarząd wybrany "w liczbie 6 

osób i 3 zastępców. 
Przewodniczący kol. Knaup wy 

jaśni! zebranym cele związku w 
krótkich slowtach: 

a) zrzeszenie sie felczerów 1 
akuszerek rtia przedew^zystktem 
za zadanie ogólne dokształcanie 
się przez wykłady zaproszonych 
pp. Lekarzy, 

b) interwejneja u odnośnych 
władz celem utworzenia komisji 
egzaminacyjnej w Białymstoku dla 
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w zakresie swojej wiedzy. 
potrzeby wiedzy lekaisk.ej 

owywanlc chnrycn do pp. e-
poszctególnycli specjalności. 
Na zakończenie kol. Knajp 
ślif, Że z w i ą z e k Hienia i e -

politycznych, jedynie stul |nn 
y zdrowia publicznego. 

Z;ebiani koledzy Wyżej wy 
zo|ie. im żądana i (".U; zwą 
pr/.yif;li jednogłośnie i d|la 

zenla d.iia powstaniB związku 
zilr pośród siebie składkę w 
_ (3580) lizy tysiąc pięćset 
ndzlesląt m;srek polskich, któ-
-iśwlęaają na cele" dobroczyln-
o uznania \ Redaktora. 

Popyt na wale. Mimo upy-
wu iezonu zimowego popyt pa 
watt; jest duży. Ostatnio przybyli 
7. Wilna, Baranowicz, 'RówneflJ i 
Inn. miast kupcy zakupili dujką 
ilość wały. Jak nam komunikują,' 
watc ta pójdzie częściowo do 'Ro­
sji. 

Sukno białostockie w Roi). 
opowiadają repatrjancl, na 

moskiewskim ukazało ąię 
o wyrobu białostockiego, ktló-
eszy się tam wielklem powjo-

riem. Ceny oczywiście są r|a-
wygórowane. • i 
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•dwo lu jąc n i e r o z w a ż n i e w y 
ne zdan ie , na z e b r a n i u 

t ą c y l n e m Z w i ą z k u Kupcd 
hrz : ś c i « n , o d b y t e m dn . 20 s t y 

b. w sal i T - w n S o k ó ł o 
; le C h r z e ś c j a ń s k l e g o Ź r z e s 
t u p c ó w w B i a ł y m s t o k u , ja 
e k r e n c j ę sk ł adan i m k . 2( 

t y s i ące , na ce l r epa t r j an tó 
15 i C 531 

- - Da odebrania. W Komen­
dzie Policji Państwowej po w. 
Białostockiego ("Warszawska 5) 
jest do odebrania przez prawego 

-właściciela zabąkana koza. . 

- - DQW6Z- Wczoraj przybyły 
do r ilasta 2 wagony towarów ko-
lonj-lnych, I wagon mąki, 1 Wa­
gon śledzi, $ wagony szmat, 1 w|a-
gon wełny. •< 

— Posyłki do Rosji. Z Biai--
gost 
pośr 

tbku wysyłane są obecnie 
ridnictwem sekretarjatu klubu 

posłów żydowskich pączki . żyw­
nościowe dla bialostoczan w dc(H 
knlęjej klęską Rosji. 

- - Walka z pornografią. Potsi a 
przystąpiła do międzynarodowej1 

konwencji w sprawie walki ż W|/ 
i wrictWaini pornograficzneiiii. 

- Nowa taksa aptekarska. >' 
nistestwo Zdrowia Publicznego 
ogłosiło nową taksę aptekarską 
Rozp3rząpz»nie to już weszło W 
życie. , 

— Frekwencja w ogrodzie miEj-
sklm Wobec nastania cieplej p) 
gody frekwencja w ogrodzie mit 
sklm stale sie zwiększa 

- Podrożenie opłat pocilp 
wych Od 1 go kwietnia podrioża 
niektóre opłaty poczłowf; necz 
do 1 kg. kosztuje obecnie 50j ml 
do 5 kg.-200 mk., d > 10 ^g. 
400 r;ik. i abonament skrytki pf-i 
cżtouej 400 mk. miesięcz.ie 

OFIRRY. 
Ni 

biedn 
W. 

Odl 
wia d i 

jajko Wielkanocne dlą naj 
ejszych 1000 mk. p. Cjylwi 

Powiatowego Urzędu Zdro-
uznanla Red. „Dziejinikla 

Białodtockłego" 3.580 mk. 

Sk2 adajcie daninę 
z przymusu. 

Z e k r a n u . obwiiiseunte. 
Kinoteatr „Apollo" 

wyświetlaj f>-aktuWy obraz p. i. 
[>Ó „ p H t r o l o p ó ł n o c y " . T łe t r l o | ) r«zu 

jest chui. tHu dz ie l n i ca w j e d n m i 
z m i a s t S t a n ó w , Z j e d n o c z o n y c h 
P ó ł n o c n e j A m e r y k i - -bohate i j f tnu 
są p o l i c j a n c i . Pa la rn ia o p i u m — 
jask in ia g ry i rozpn.-dy, pe łna o-
f iar na łogu i w y r z u t k ó w społe j z-
n y c h , p rz i ' iny i / i )c ( y i a l f o n s i — l o 
a k c e s o r i a i I g i n y po i t focn lczA w 
U ni ś r o d o w i s k u e g z o t y c z n e g o wy ­
s t ę p k u . Śc le ru ją Się tu d w d świa­
ty, d w i e k u l t u r y , d w i e e t y k i . T r y -
un-f / n p e l n y o d n o s i zasada słus/.-
nośc i . P r a w o z w y c i ę ż a zb rodn ię . 
P o m i m o b a r d z o , p ros te j , n i e s k o m ­
p l i k o w a n e j a k c j i , „ P d t r o l o p ó ł n o ­
c y " p r z y k u w a u w a g ę w idza i u-
t r z y m u j e iją w s ta le Wźraa ta ją rem 
n a p i ę c i u aż .do e p i l o g u , k t ó r y 
ą p o t e o z i i j e nag rodę zas ług i . 

Rozmaitości. 
K o n k u r * | . ' l 

C h w a l e b n a dążność do spolszcze­
nia nazw w naszem p r z e m y ś l e . 

Po , J obn le j a k s tu l e th i e rządy 
zaborcze pozos taw i ł y ś lady Swe 
w naszej u r z ę d o w e j t e r m i n o l o g j l 
b i u r o k r a t y c z n e j , tak i w w i e l u ga­
łęz iach naszego h a n d l u i p r z e m y ­
s łu — k tó r y w p r o w a d z i l i n a m ob­
cy , g ł ó w n i e n i e m c y przybysze—-
pozos ta ło d o l ą d w nazwach i na­
szych w y r o b ó w p r z e m y s ł o w y c h 
p r z y k r e pie,tno o b c z y z n y . Wys ta r ­
czy wskazać choćby p a tak pow­
szechn ie z n a n y k a ż d e m u 1 niez­
b ę d n y w c o d z i e n n y m użyc iu wy ­
rób , j a k i m sq r u r k i b i b u l K p w e do 
p a p i e r o s ó w zwane w M a ł o p o l s c e 
. t a t k a m i " „ (z n i e m i e c k i e g o „ T u 

i t e n , D i i t e n ) a w b. K o n g r e s ó w c e 
i b. zaborze p r u s k i m zwane „ g i l ­
z a m i " ( ross . g i lza , n i e m i HUlse). 
J a k w i d z i m y o b y d w a wyrazy te , 
w d e i ł y się d o naszego ' jeżyk? ze 
skoś l aw ione j n i e m c z y z n y i ulirzy-
m u j ą sie t y l k o dz ięk i naszej dziw­
nej t o l e r a n c j a j a k k o l w i e k p rze­
m y s ł s a m r zeczonych „ t u t e k " czy 

• „ g i l z " jes t w i s toc ie swej w łaśc i ­
w ie n a s z y m r o d z i m y m p r z e m y s ł e m 
p o l s k i m . P rzedewszys tk i em Kra ­
k ó w c h l u b i sie największą w te j 
dz iedz in ie fab ryką , pos iadającą 
s ł awę , 'wy rab ian ia na j lepsze j j akoś ­
ci w y r o b ó w b i b u ł k o w y c h , k t ó r e 
c e s z ą sie też w i e l k i e m u z n a n i e m 
pa laczy n i e t y l k o r o d z i m y c h , lecz 
r ó w n i e ż e k s p o r t e m do d a l e k i c h 
k ra jów . 

W n a l e ż y t e m z r o z u m i e n i u po­
t rzeby u n a r o d o w i e n i a t e g o [ p rze ­
m y s ł u także p o d w z g l ę d e m j ę z y k o ­
w y m , . p o s t a n o w i ł a p o w y ż e j w s p o m ­
n iana k r a k o w s k a f i r m a " Z j e d n o ­
czone F a b r y k i T u t e k i B i b u ł e k : 
B e ł d o w s k i e g o He r i i c zk l - W o ł p s z y ń -
sk iego , dążąc d o o d r z u c e n i a obce j 
na lec ia łośc i j ę z y k o w e j , og łos ić k o n ­
k u r s za p o ś r e d n i c t w e m R«idak !cji 
czasop isma „ P o r a d n i k J ę z y k o w y " , 
c e l e m uzyskan ia i us ta leń a po l ­
sk ie j nazwy t u t e k czy l i g i lz . j 

W a r u n k i : Udz ia ł w ko r j ku rs ie 
d o z w o l o n y k a ż d e m u . Mazwa o d ­
pow iadać m u s i c h a r a k t e r o w i ję ­
z y k a , p o l s k i e g o , nie m o ż ^ być 
a b s t r a k c y j n a , a p o w i n n a j raczej 
ko ja rzyć sie z p o j ę c i e m p rzed ­
m i o t u s a m e g o . Za naj lepszą naz­
wę wyznacza się nag roda . [20.000 
m a r e k . Na sędz iów k o n k u r s o w y c h 
u p r o s z o n o : W P prof . Jana Czub ­
ka , cz łonka A k a d . U m i e j . , Dyr . 
R o m a n a Z a w i l i ń s k i e g o , r e d a k t o r a 
Po rad . j ę z „ inż . K a r o l a S t a d t m u l -
le ra , a u t o r a S ł o w n i k a T e c h n i c z n e ­
go , D ra ft. B o l i a n d a , p ro f . t o w a ­
r o z n a w s t w a w A k a d . H a n d l o w e j i 
J a n a Ż m i j e w s k i e g o , o rgan i za to ra 
p r z e m y s ł o w e g o . 

P r o p o n o w a n e nazwy pa leźy 
wraz z d o k ł a d n y m a d r e s e m na­
d a w c y w k o p e r c i e z a m k n i ę t e , p rze ­
słać d o 1 m a j a r. b. poc :tą d o 
Redakc j i „ P o r a d n i k a J ę z y k o w e g o " 
w K r a k o w i e , u l i P o d w Ś e 7. W y ­
n i k k o n k u r s u o g ł o s z o n y pędz le 
p u b l i c z n i e . 

P i sma p o l s k i e p r o s i m y o p rze­
d r u k o w a n i e t e g o k o n k u r s u . 

Sąd O k u j f l o w y w B l f t l y n i t t o k u 
obwieszcza, i t w d n i u II1 Imn ra 
I92\l i . d o (<«je-str;u I iB i i d l bweg i 
d / M l u B.- wrłjł<iin(f«t* zn i t n t y nastę 
|JU)<H.C l i i m y ; t 

Pod .W 1&06. F j r m a przedt ie. 
b io rs two : „ r t . f o b r y k a r i t i T. I ips 

kies — spó łka f i r m o w a " , P r z ^ d i t 
m i o t - - sprzedaż m a n u f a k t u r y ! . ! 
S iedz iba - B ia ł ys tok , u l i ca Glel« 
d o w a , Ns 7. W s p ó l n i k a m i są: 1) 
/obran i l a b i ykant 4>rzy u l łcy S o - l 
b i esk lego , Ns 51 I 2) Tew le L lpk e i 
p rzy u l icy flltjotoej, Na 8, w B i a - . 
l y m s t o k u zarh ieszkal l . Zarząd In-., 
teresura i splółkli nn leźy d o b b . d -
wóch w s p ó l n i k ó w łączn ie . Ws/nt-
kie r a c h u n k i , k o r e s p o n d e n c j e , w e ­
ks le , zobow iązan ia , ży ra , czek i l 
p rzekazy wl r |ny być p o d p i s y w a n i ! 
przez o b y d w ó c h w s p ó l n i k ó w lecz­
nic p o d s t e m p l e m f | r m y . O d b i e . 
rdć zaś t o w a r y ze stacj i ko le j o ­
w y c h , korr .ór ! ' c e l n y c h , p r zys tan i 
r o c z n y c h . Jak równ ież k o r e s p o n ­
denc je zwyk łą , po leconą i, p l e n l ę ż . 
na, p rzesy ł k i i wa r tośc iowe i be t 
w a r t o ś c i o w e j wsze lk ie s u m y p i « -
n iężne za k w i t a m i , c z e k a m i l id) 
p r z e k a z a m i , m o ż e każdy ze w s p ó l ­
n i k ó w o d d z i e l n i e . Przeds ięb io r ­
s twa jest spó łkę f i r m o w ą zawa i t i ) 
dnra 6 marca" 1922 |r. na rok jei 
d e n , l i cząc o d dn ia zawarc ia akt 
s p ó ł k i . 

P o d M 1507. [F i rma przeds 
b io rs two : „ B i u r o ! T ranspo r t ow i 
„ T r a n z y t " Z e l l k l n , J e l l n l ' B e r e r f j 
ho le -— spó łka f i r jmowa" . P r z e j - r 
m io t — ekspedyc ja 1 t ranspo 
t o w a r ó w . S l t d z l b a — Bia lystc 
u l i ca L i p o w a , Ha 3 . Egzys tu je o.l" 
r o k u 1921. W s p ó l n i k a m i są: i) 
Jaikób Be renho l c iprzy u l i cy Gi T 
dz leńsk le j . .Ni l|0; 2) M e n d e l J - i -
hń|, ^ ) Mojżesz J d l ń x>rzy u l i . Ir1 

Wi lcze j , N B 3 i ; 4) A b > a m H i r ^E j 
Z e l l k l n przy u l icy (Kaczej, Na \Y \i: 
B i a ł y m s t o k u zBrnl|eszkali, Zarzf i i lś 
i p r o w a d z e n i e i n t e resów s p ó ł k i na­
leży d o wszys tk i ch w s p ó l n i k ó w , j 
W s z e l k i e ak ta , pap ie r y h a n d l o v t « , | 
k o r e s p o n d e n c i e , weks le I i n n e z . 5 -
bowlązan ia , qz«kl, i p rzekazy i pe ł ­
n o m o c n i c t w a , ! Winny być p o d p i s y ­
w a n e przez wszyfetkich c * t e r e d t 
w s p ó l n i k ó w łącznie; p o d s t e m p l e m 
f i r m y , bez podp lsu l zaś k t ó r e g o ­
k o l w i e k re w s p ó l n i k ó w n ie m a j u 
m o c y i znaczen ia . Przeds ięb io r ­
s two jeSt spó ł ka f i r m o w ą zawartą 
dn ia 24̂  l u t e g o 192|2 r. na czas 
n i eog ran i czony . >y 

Pod M i 1503. F i r m a p rzeds ię ­
b io rs twa : „B rad ia W o l f I S a l o m o n 
Szlaćhter — s p ó ł k a f i r m o w a " P r z e d ' 
m i o t — Wyrób oraz sprzedaż m » ' 
terjałóv.- s u k l e f i " . y - | i . S iedz iba —» 
B ia ł ys tok , u l ica (NoWy Swiiat, Nit 
2 1 . Egzys tu je od f. 1912. W s p ó l ­
n i k a m i są: 1) W o j f i 2) Sa lomoi j i 
Sz laćh te r — zarr i leszka l l W| Bia 
ł yms toku i 1-szy p rzy u l i cy N o w y 
Świa t , M 21 I 2 g l przy te jże u l ic 
p o d Na 29. Zarząd l p rowadzen i ) 
i n te resów s p ó ł k i na leżeć będz i 
d o obydwóch j w s p ó l n i k ó w łączn ie ! 
Wsze lk ie weks le , ; zobow iązan ia , 
żyra, i n d o s y , czek i , p e ' n o t n o c n i 
c twa , m ó i e w i m i e n i u s p ó ł k i p o d 
p isywać każdy ze w s p ó l n i k ó w p o d 
s t e m p l e m f i r m y , każdy ze wspó ł 
n i k ó w m a p r a w o o t r z y m y w a ć 
kw l tować j wsze lka ko respondenc je , 
po leconą, p i e n i ę ż n ^ 1 wa r tośc iową 
p i e n i ą d z e . z B a n k ó w , I ns t y tuc j i 1 f i 
n a n s o w y c h , s tac j i k o l e j o w y c h , 
m ó r c e l n y c h , t o w a t y i p r i e s y ł k i 
o t r z y m y w a ć m a p r a w o ka>dy p s 
w s p ó l n i k ó w samod^zlellnie. Przed 
s i ęb l o r s two jes t spó łką f imo ]Wę 
zawar tą d n i a 9 m a r c a 1922 ro(tuf 
ną czas n i e o g r a n i c z o n y . 

? o d Jife 1969. F i r m a p i 
b ió rs twa : ] „ S k ł a d w | n , w ó | e 
k i e r ó w W o ł f Gr i fds ic l 
miot—huhowa 1 dfetakcżna 
dal win, wódek i towarów 

i n e d s l ę 
1 li 

Przed 
sprze 
koto 

nlafnych. I Siedżjiba — Białystok, 
Ns 28. Istnieji! 

od roku 1919. Właściciel' Wolf 
Grudskl w Białymstoku, prz|( ulicy 
Sienkiew cza Nie 34, zamieszkaj m 34, zarrjie 
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W ó d k i I I l k U r y . 

ódfk i 
T a d e u a * K o e / o j w a k i . R«pr«zen< 
lant ,na Kredy Wódpk i l ikierów,' ina« 
nych rw całej PolSce Zakładów jFab-
ryci^iych „T ib romlk" w Dn lKn l i (Po> 
znańttklc). Orodijo hot i l Europallkl. 

— * • ' • > " •" 

„mm 
A, KapH.j 

i Jdi|utików lą 
j t«Nt-i m g$ 
I lapezynowi 
y, tf inanso^ 
Jrodrłr'' 

, {. TalkoWsk 

a p a p o r t . | 
(TrAnlspórt Polski) 

100 milj, —I Uriuispoh 
woda. W obręWle puf-

ekspejdyc|jfl, clenie, 
Ibezp. toWarÓw, warajli-
iflkupów, komis, inkat o. 

. rneWDT.-Ekspid. wiat t. 
l la roregoj f T W - ł f c l t t e 

Jaff l I S-ki. t iorzelr i la. Rektyfikacja, 
J 'abry|» wódek i l ik ierów. Grodno 
Przystanek Chlebowy, telefon 148. — 

Skłid win wddik, I llkurdw Izaaka lia 
pi na. Egzystuje od 18i0 r. Grodno, 
tillća Brygldzka Mi 1, (dom własny) 
1*1. 56. i 

I. D. Szapiro Skład win, wódek I likle-
rdW. Islnlcie oil r IBiy. Grodno, Piać. 
Batorego 15, (dom własny), tc l . 102. 
G o r z e l n i a i A e k t y ł i k . o j . 

M a a a a l a A s k a . j 
Wyrol>y rozmaitych wódek i l ikierów 

J . B l s a l n g a . 

Horny h a n d l ó w . 

ins ly i 

S k ó r 
Laon 

nia sk 
Domini 
I farb t 

S. 
wojs 
Na fi, lcl 

APOLLO 

PoH hi Dam Handlowy. 
Grodno, ulica Brygldike 7, 

lei. 247. 
Ęksptbrt I i m p o r t wsze lk iego 
rodzę j u t o w a r ó w a r t y k u ł ó w 
spoż j wczych , nas ' j n , n o r / e d z l 
r o l n i c z y c h i i n n . D o s t a w a d la 

uc j i w o j s k o w y c h , spol'ec.z-
n y c h I k o o p e r a t y w . / 

UlJw. 
cfliy-

B r o w a r p a r o w y 
J. Maro i l lM, Grodno, ul. Ogrodowa ', 

lc l . 120. ' ! 
y i f -by a n i l i n o w e 
Riznikoui CZ. fabryka i garbar 

kantor I RltlBd Grodno, ulic 
tańskn 4 fi. Skład hurtowy: skó 
illinowycli. 

S u k i i o i t o w a r y b ł a w a t n e 
Skl. Skład sukna cywilnego 

kotoego. Grodno, ul. Dominikańska 
19. 

ór. 

PflTROU O 
D r a m a t a m e r y k a ń s k i , i l u s t r u j ący m ę s t w i p o m y s ł o w o ś ć c i c h y c h jbo 

N a j l e p i z y o b r a z a e n s a c y j n 

D z i s 
na|pofqżnie]śzi dzieło 

dramatyczne 

S w y t w ó r n i 

„ J e r m o l j e w t 

P a r y i 

W o k a l a m i * 
n. runi, Klnłor wytniony pian 

plac. Bałorei io iNr. I tc l . 3ft firma; 

tuje oA. wo łóMii., I 
Optyka , '"r-totografia-

R. Halzal, ul. Dorninikaaska Nr. V7, 
Optyk, sklud aparatów I przyborów fo­
tograficznych, chlrurgicinylcli, dla a łwle l -
lenla elektrycznego, wyrobów nożowni­
czych I brzytew. 

C u k i e r n i e . 
Stanisław naluzi I S ka, ul. Donniii-

kah>ka 24, pierwszorzędna cwlciefjhia i 
kawiarnia. 

Technika. 
. Z. Knipik l , ul . Dominikańska N- '21, 
Skład tcsbnletny (gfeklrofcchntozny, Biuro 
instal. ttleHtroleehn. ' 

Ch. Bronerweln, Policyjna J K I . I5 - I . 
Prowadzi Sledlle najrozmaitszych ga 
ti in^ów z pierwszej ręki po cenacii naj­
niższych. 

M a n u f a k t u r a 
nimilakUiHr.mlirUMiiMmfi. uprze-

Jat w utonittarm łlticpie I. Mintri 
domlnikańklia l f t 

Kooperatywa „ J u t r z e n k a " 
ul. OrzeWkowa nr. » 

, llt> cukier, berbale, k 
wa. Aklfld mukl I knai. wybór liedz 
Obuwia m?ik1i I dairiikli po cpnac 

I takich. I 
M ł y n y p a r o w a . 

Młyn Parawy 0. Kaiioeiklna. Oradna 
MŁd 

cli 

r a w o r a k i . 
tóg ul, Dowiłuktiń-

f a k t 
H.SnlowUlBzyi 

Milej i Hooiera. 
D o m p r a c y . 

„ D o m p r » c y " tdln l>ezrob<|tny<:li 
przy ul. Orkcszklpwei Nr. 5B Ąom p. 
Kulisowej. Przyjmuje siie, r o imu l t t roboty 
i reparacje, orafc!| p acownikóiw |i pra­
cownice 'i | I 

T a r t a k f t i e b l a r n i a 
.Ponlemuń \ 

J. Plargullsa, P(zfldmic«cie FotŁ»tadt 

v^aaa^aiw aaaaaw^aaaaaw aaaaawaaaawa'aana^P eHanaa w^^ w^waaiBa^p^Jaaaalapaff aaaw •t^paoiapapi wj^a 

PO raz OStatni Majlepsz^/ obraz sensac^jn/ bieżącego sezonu! DzIŚ PO rftZ! OStafni ! 1 

' I 
I 

' I 
j ; I 
taaoaaai 

POŁNoe 
a l e r ó w naszych, czasów — po l c|i dla spraw* k ryVn ina l r j ycb . 

y b i e ż ą c e g o e e z o n u ! 

t ( 

Wieczory silnych wrażeń 

K 0 3 I E T Ą 
KiróRA z#5iłi#... 

tras>edja duszy kobiecej w (i-ciu aktach 

Dioroczne walne Zebranie Bialosto-
chiel Ochotniczej Straty Ogniowej. 

W n iedz ie lę dn ia 9 b. m. o g o d z i n i e 6 po polt. 
Sal i K l u b u B i a ł o s t o c k i e j O c h o t n i c z e j Straży O g n i o 

ej u l . L i p o w a 52 o.dbedzie sie, d o r o c z n e W n l n e 
Z p b r a n i e c z ł o n k ó w c z y n n y c h . 

Porządek dn ia Z e b r a n i a w na jb l i ższych dniacih 
j;dzie o p u b l i k o w a n y . 

Zarząd uprasza o p u n k t u a l n e i l i czne p r zybyc ie . 
i le o g o d z i n i e 6 w i e c z o r e m n ie zb ierze sie, d o -

l a t e o z n a i lość c z ł o n k ó w , o g o d z i n i e 7 w i e c z o r e m tffi-
pż d n i a , o d b ę d z i e sie. zeb ran ie p r a w o m o c n e bez 
fcgle.du na i lość p r z y b y ł y c h . 

Z A R Z Ą D . 
108 1- I 

Role główne: 

L i s e n k o 
R y m s k i 

P a n ó w 
ten należy do najbardziej interesujących zjawisk-

.lecnego sezujiiu i przewyższa nawet obraz GRZECH. 

O a t a t n i a e a n a o 10 w i e c z ó r — — -

Dr. HEUHARH 
ł>. ordynato/- Pio-
troarodsklOgo Ala-
fuzjewskiego Szpi­
tala wenerycznego 
(Jhoroby waneryez-
nk, ikdrni I mi-
cianłiuiwcecw 9Uj 
od 10-11 I ad 34 

ul, KlllrttkiBga j\i n 
fb. j ł l l lcmlecka.) 
w Białymstoku. 

JSfó 15 N2 15 
R E S T A U R A C J A 

ii B A R 
U L . S I E N I-CI E W 1 C Z A 

cny poniżej oznaczone są obliczone 
z procentem za usługę. 

NI E N U na 5.IV ZZ r. 
i . 

Rosół z makaronem 
2 upa ala-Juljóns 

I I . i 
S.ztaka mięsa sos cehulkowy. 160 mk. 5 

J '"• ! 
Paprykarz c ie l icy . 160 ink. • 
Pieczeń Wołowa . . 160 ink. fi 
Klops wiedeński . 160 rnk. I 

iv. E 
•Itor Ciastka w -Kawa 50. 26-L'fj • 

a •eaiwiaaaaw aa aa aa aaaai aa aa * • 

80 mk. 

Herbatnik 
(Cakes Biacuifs su-
perieurs) wykwint­
nej jakpści, próbna 
paczka netto czte­
ry ki lo, (okelo 1700 
sztuk) MU. 3.700 do­
starcza oplatnie do 
każdej miejscowo 

ści pocztowe! 
Parowa fabryka 
ciast angielskich 

sm\m DURDUL 
Jarosław 

Małopolska. 
531? 6|—| 

\ 

Dyplomowana 
plMUlką 

b. uczenicą Miicha-
lowsklefio, M i l ce -
r a , kierowniczka 
szkoły mijzyttenej 

udziela lekcji 
Białystok 

ul. L ipow i 28-b. 
(lewa oficyna, 

parter) 
adg 1—3. 

2)B—1 ^063 

iiui stalach elektryczne 
ietlenia silników, prądnic. tElłfOPBW 

gnalizacji wszelkich systemów, wyijo-
z gwarancja i przetji 

4 B r a c i a P A 
Sialystok, Lipovjia-40 » podwórzu 

- *4 -

isowo technicy 
R Y S l - l 

* * 

DOKTÓR 

M. Kanel 
Spacjall̂ a od cho­
rób wenerycznych, 
skdrnyeh l włosów 

Przyjmują 
od 9—IŻ. I id 9-8 
Dzieci i kopiet. 

od 3—4 i 
osobne wejście 
' BIAŁYSTOK, 

ul. Sienkiewicz^ 37 
PARTER. 

3374 : V!6f-26 

Jf.l.MEMI 
Choroby arłoaow. 

skdry I wenarywne, 
(oświetlenie cpwkl 

i pęcherza). 
Rynek - KoiScii|szki 
As 5 od o. S-7 v. 
4894 1B-J 

Specjalista od cho­
rób ikoroyBh, ae-
neryoznych I mo-

ciopłt lowyeh. 
Powrócił i w ino­

wi ! przyjęcia1 icho-
rych od godzi 10—1 
i 4 - 8 . Białystok, 

Lipowa 171 
44so ; ap—24 e 
flkuszerjs I cho-. 

roby kobiece, 
przyjinujfc 

o d 9—1 J 8 - 7 
ul. ŚAV. R^cha| K: 1. 
5073 v j 11—12 

Ljpczenie skórnych chorób głowy (parchy) 
p r o m i e n i a m i R a n t g e n a 

j ! a b i n e ci e r e n t g e n o w s k i m 

d-r. M. ifftWftDJE 
spec chorób ż o ł q d k a i k i s z e k 

ul. Lipowa Nt 1 w dziedzińcu. , 

"+" 

Popierajhpy 
przenlyił polski. 

\ ' 6 — • > 

Ogłoszenia 
b l e i e e t o o k i e 

Zgubiono kartę po-
Wo'aniii wyd, w 

O s t r o m i u przez 
P.K.U..na jmię/ jankic' 
la Sloii iki (roosc \Śtf) 
plzyłem zgubiono do 
ł«ód oi-obitiy wyd w 
in- Vyr.-MfiZowlecl iu, 
;.am. przy ul. Susno-
wei >Ł 14. 5256' 

^ g u b i o n o karlę t"1-
~ Wctania wyd. w 
Białymstoku przez 
P.K.u. na imię Scu-
dera GielniHnti (rocz 
\&i8r) zaiu. przy ul. 
Zaaienhota H: Jr". 

Zgubiono I f j i tyn iac i i j 
polskąi 114 imię 

^sry Sznpiro, ram. w 
m. lanowic pow, Su-
Jkolstelego,| o^m 

Z™auTTiónó" "fejjityma~; 

CJP, , polski) z.i 

XB 319H „d ' imię Mcjty 
Niscliches za K I . pr?y 
ul . Sura&kie) Jft 7 
^ ^ 1 52W 
j t /o l i lenda p'oizuk'u|c 
1 *• i prawego właści­
ciela ikonia przybtą-
kr incjo w nocy Ha 10 
lipca 1TJI r. do w-ii 

I Konna gm. Ze lwa pc v. 
Wolkowytikiego. Op..'. 

|KO|Nin: klacz lat 9-10, 
I wżiiostu śrcdniejjo. ja-
r-.iiti.k.i l,ztaitkd, na (bic 

rrk 

ftnlo.nl ŁUhKięwłrj!, 

powala bt^lu ly-| 
jraywa <">bcictaj 
do kolan, podj 

Ikfem bisie zna-i 
v'artości 100,000 

••518 
/J łapionTTjŃnćTaSo. 
Ł j «te aaiwiadczenid 

yd. w Bia lymstoku: 
p-i&Ą, f . K U " ua \m-Ą 
bilene|i}ykłd TreceW 
skieg? (rocz. ISOfi) 
przytul i ziitib. zańwia;! 
-•czeai" ze ;Ą 2>.| | 

' t - ^ 1 ">• * . - U 

przyiidlużiiości i loż-
łainó^ci Wyd. przez 
Utz^d Gminy Korycin. 

5515 

CTradzióno kbiijżkę 
"' wnjswowij dfiao-
bilizaoyina ' ' wydaną 
przez P. f i - i ! , w Bia­
łymstoku | lida Imif; 
Henryka Mikowblue 
go;_ur. vi 1̂ Q0 r.,zani. 
w Tucliowio, (Mało 
polt,kd|. 531fi 

' C Itiadziono Icgitiyinu-! 
v ^ jt-jc polski} l me­
dykę urodzentił na 
imicl Siomy OflołW-
Pkie^o, zam. pr iy m.\ 
IPolnej JSł g. I 5511 

SkrndfiOno kartię po-| 
wołania, wyd.1 w m.) 

Sokółce przez Koini-|. 
5i<-j ptiborhwą, nalniicj 
Aleksandra Szii&itkof 
(rocz. 1EK)2), zam. w 
Malowicząch-Góirnych 
gm. S o k ó M l c j . f>312 

^Mnlin r>iią|<H|'iria v f)i«Yyiiłetu!ui Sp, Aftc, al, Warsj i i^pain 

Vgubiono j l dowód 
'-* osobi i ty IB imię 
Peja iLuMihsktó . ia in . 
przy ul,JBwo;dte;;jan-
skioi ih • l'j. ' f 5510 

TfŁwahrrnT 
^ zWoInfpnta!, Jł^dj 
w Hiałymstok : pr«e» 
P.K~U. 'natimiŁ Waw-
rzydca '*" "Cfeienisł 
(rocz, lOoljł; z«im.py(y ul. Wicjsli j ici Ni 0 

3|f)9 | 

http://ftnlo.nl

